                   Życie i twórczość Bolesława Leśmiana

                       - scenariusz montażu słowno - muzycznego

       Narrator 1
           „Badź zdrów kolego” - zmarłego Bolesława Leśmiana tymi niedorzecznymi 

      słowami pożegnał Zenon Przesmycki (Miriam) na Cmentarzu Powązkowskim

5 listopada 1937 roku. Mżył deszcz, wiał chłodny wiatr i prawdopodobnie wszyscy zebrani wokół grobu literaci, malarze, muzycy oraz krewni mieli czerwone nosy, zgrabiałe ręce i nogi. Wielu ludzi przyszło na pogrzeb Leśmiana.

Narrator 2
   Trumna cała pod kwiatami, wieńcami, wstęgami. Odszedł poeta. Malutki wielki poeta. Zgromadzeni artyści nie przeczuwali pewnie, że ledwie rozniecona sława tego dziwnego twórcy rozrośnie się spotęguje i przyćmi wielu innych

 na dziesiątki lat.

Narrator 1
    Groteskowe życzenia zdrowia złożone Leśmianowi w dniu jego pogrzebu, w momencie absolutnie nieodwracalnej słabości,  jaką  jest śmierć, można by wiec odczytać niekoniecznie jako „zdziczenie obyczajów pośmiertnych”,

 lecz życzliwie, w duchu hasła: Leśmian wiecznie żywy. 

     Sam poeta napisał wcześniej:

Recytator 1
         Po co tyle świeć nade mną, tyle twarzy?

         Ciału memu nic już złego się nie zdarzy.

                   Wszyscy stoją, a ja jeden tylko leżę - 

                    Żal nieszczery, a umierać trzeba szczerze.

         Leże właśnie, zapatrzony w wieńców liscie,

         Uroczyście - wiekuiście - osobiście.

                   Śmierć, co zcichła, znów zaczyna w głowie szumieć,

                   Lecz rozumiem, że nie trzeba nic rozumieć...

         Tak mi ciężko zaznajamiać się z mogiłą,

        Tak się nie chce być czymś innym, niż się było!   

Narrator 2
    Tak się nie chce być czymś innym niż się było... Autor tego wynania kochał życie. A jednak nie podobał się sobie. Targały nim niepowściągliwe

namiętności , był wciąż spragniony doznań, pożądajacy życia na sposób 

dionizyjski.

Narrator 1
    I taką dusze - wirtuoza zmysłów - wtrącono w ciało małego zgarbionego

człowieczka z wielkim kościstym nosem! On, słowotwórca, który w swoich wierszach umiał nazywać niewyrażlne tajemnice, chodził po ziemi pod postacią chrząszcza poruszającego wąsami, świerszcza w ciemnym garniturze!

Narrator 2
    Tajemniczość, tak charakterystyczna dla poezji Leśmiana, przenikała także jego życie - już ustalenie daty urodzenia sprawia kłopot. Z odpisu aktu urodzenia wynika, że Bolesław Lesman (właściwe nazwisko poety) urodził się 22 stycznia 1877 r. w Warszawie. Inne źródła wskazują dzień 12 stycznia 1878 r. Rodzice, Józef Lesman i Emma z Sunderlandów, pochodzili ze środowiska spolonizowanej inteligencji żydowskiej.

Narrator 1
        Lata szkolne i studenckie spędził Leśmian w Kijowie, gdzie ukończył

 w 1897 r. gimnazjum filologiczne, a później wydział prawa na Uniwersytecie

 Św. Włodzimierza. Z tego okresu pochodza jego pierwsze wiersze.

      W 1901 roku przyjechał do Warszawy i rozpoczał pracę jako radca prawny 

w biurze Kolei Warszawsko - Wiedeńskiej.

     W 1903 roku wyruszył w wielką podróż po zachodniej Europie, najdłużej przebywał w Monachium, Paryżu i Bretanii. W czasie pobytu we Francji ożenił się z malarką Zofią Chylińską.

Narrator 2
      W latach poprzedzających pierwszą wojnę światową, opublikował wiele tekstów z różnych dziedzin literatury: poezji, prozy, krytyki literackiej 

i teatralnej. W roku 1912 ukazał się tom wierszy  „Sad rozstajny”, a w 1913 dwa tomy prozy: „Klechdy sezamowe”  i  „Przygdy Sindbada Żeglarza”.

      W czasie pierwszej wojny światowej Bolesław Leśmian przebywał w Łodzi, gdzie pełnił funkcję kierownika literackiego Teatru Polskiego. Od 1918 roku pracował jako notariusz w Hrubieszowie i Zamościu.

Narrator 1
         W 1920 roku wydał tom poezji zatytułowany „Łąka”. W tym czasie

 Leśmian, przemilczany w prasie literackiej o ogólnopolskim zasięgu, publiokował swoje utwory w małych pismach, takich jak „Czartak” i „Ponowa”. Jedynie warszawska „Kultura” (pismo redagowane  przez Kazimierza

 Wierzyńskiego) drukowało jego wiersze.

       W 1933 roku wybrany został do Polskiej Akademii Literatury. Pozwoliło mu to przerwać nielubianą pracę prawniczą i przenieść się z rodziną

 do Warszawy.

Narrator 2
     W 1936 r. ogłosił kolejny tom poezji pt. ”Napój cienisty”. W tym czasie wzrosło zainteresowanie jego poezją, pojawiły się różne omówienia.

       Ostatni, czwarty, zbiór pt. „Dziejba leśna” wydano juz po śmierci Leśmiana w 1938r. Tom ten zawierał tytułowy dramat - poemat teatralny,  jedyny do dziś znany utwór sceniczny poety (wiadomo jednak, że istnieje w rękopisie druga sztuka „Skrzypek opętany”).

Narrator 1
      Prócz wierszy, utworów dla dzieci, sztuk teatralnych, prozy pisał Bolesław Leśmian artykuły publicystyczne a takze recenzje książkowe i teatralne (zamieszczone w tomie pt. „Szkice literackie”). Przetłumaczył też dwa tomy opowiadań Edgara Alana Poe pt. „Opowieści nadzwyczajne”. Część utworów pozostaje nadal w rękopisie. Należy sądzić, że czytelników Leśmiana czekają jeszcze liczne niespodzianki.

Narrator 2
     W poezji Bolesława Leśmiana uderza z niezwykłą mocą uroda świata: odrębne piekno każdej pory dnia, barw, zmysłowość dotyku, spojrzenia - wszystko tętni cudownym, niespokojnym życiem, odsłania się przed „zasłuchanym, wpatrzonym”  człowiekiem.

Narrator 1
     Żądza życia poety, charakterystyczna zachłanność zmysłów, w sferze językowej przejawiała się w braku odpowiednich słów. Język był dla niego żywą i nie wyczerpaną w przemianie materią, którą można kształtować 

i korzystać z jej zasobów wedle artystycznych potrzeb.

Narrator 2
     Leśmian ingerował w pojedyńcze słowo. Łączył cząstki różnych wyrazów, aby ich zrośnięte znaczenia mogły opisać „inna jawę niż jawa Istnienia”. Wyszukiwał imiona dla roślinno - zwierzęcych kochanków, których powołał do życia w swej poezji. Stworzył jezyk poetycki dla najdziwniejszychform miłości, w które wtrącał swych bohaterów.

     Mieczysław Jastrun owe „leśmianizmy” nazwał cudotworami słowotwórczymi.

         Posłuchajmy!  

   Piosenka pt. „Szczęście”  , do wiersza B. Leśmiana ( śpiew, gitara)

   Recytator 2 -  „Lubię szeptać Ci słowa”

   Recytator 1 -  „Tajemnica”

   Recytator 3 -  „Taka cisza w ogrodzie”

Piosenka pt. „ W malinowym chruśniaku” , do wiersza B. Leśmiana  

   (spiew, gitara)

   Recytator 4 - „ Com uczynił, żeś nagle pobladła”   

   Recytator 2 -  „ Gdybym spotkał ciebie znowu pierwszy raz”

   Recytator 5 -  „Odjazd”

Narrator 1
     W poezji Bolesława Leśmiana zachwiana została granica jawy i snu. Podobnie życie i śmierć to już nie tyle przeciwieństwa,  ile dopełnienia: coś, co umarło, nadal paradoksalnie żyje - w śmierci. Dlatego nie umiera się tylko raz - co najwyżej zmienia stan niebytu. Czasem wręcz trudno ustalić jednoznacznie, gdzie kończy się życie, a zaczyna śmierć.

     „Miłowałem zmory, czciłem próżnie”,  wyznawał Bolesław Leśmian.

 I potrafił jak nikt ująć w słowa ich niepochwytność.

  Piosenka pt. „Ciało me wklęte w korowód istnienia” ,

   do wiersza B. Leśmiana  (śpiew, gitara)

 Recytator 6  i  Recytator 2 -  „Dusiołek”

 Recytator 5 -  „ Szewczyk”

 Recytator 7 -  „ Dwoje ludzieńków”

Piosenka pt.  „Mają zmarli w niedzielę...” , do wiersza B. Leśmiana

 (śpiew, gitara)

Recytator  6  i  Recytator  4 -  „Śmiercie”      

 Recytator  3  i  Recytator  5 - „Dziewczyna”

Piosenka pt.  „Boże pełen w niebie chwały” ,  do wiersza B. Leśmiana 

  (śpiew, gitara)
                                                                                     Opracowała: Agnieszka  Maj

